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Wypie ż Protakóła Sziretaryóta Stana 

W Pałacu Nożzym w Pilńic d: ztga mie 
j rpnia roku IRIZ: 

po - WREDERYK AUGUST 

z Bożey Łaski Król Saski, Xże Warszaw 
pa A tapport Ńaszegó Mini- 
fira Przychodew i Skarbu i powody w 
nim ham przełożone, gdy przekonywamy 
się, że Obywatele Ńięftwa Watszawskiego 
fie z własney winy, lecź przechodem 
woyska i różnemni tekwizycyami rządowe: 
mi zatrudnieni; tudzież kwateruuki woy- 
skowe u siebie maiąc; z domu dla Opła* 
cenia na iermiaie przypadaiących od mich 
Skarbowi naszemu podatkow oddałić się 
nie byli wanie, na przedławieńie Na: 
szego Minilira Przychedow i Skarbu pe- 
Hanowiliśmy i Hanowiemy. 

Art. 1. Wszyfkim tym Kestrybnen? 
tom; którzy tak zraty Martowey iako 
też i raty Czerwcówey 2812 tłoku z pó: 
datikow Skarbowi Naszemu przypadaią- 
cyęh na terminie nieurściłi się kara gto: 
szowa Dekreliem Maszym z dma 17 Paże 
dziernika +813 pofłarowicka, aż do dnia 
15 Sierpnia roku biezącego rachowana ty m- 
Że bydź nie ma. 

Art, s, Fym 2a% Kentrybueńtom, któ, 
rzyby przed terminem w artykule r, wy- 
tażonym zaległe podatki wraz z karą gro- 
śzową iuż Skarbowi Naszemu opłacili, 
ilość zapłaconey kary w podatkach næ 


fiępńych przyięta bydź tymże powinna. 
Art. 3. Wykonanie i ogłoszenie tey 
łaski Naszey Minifłowi Naszema Przy» 
chodow i Skarbu, umieszczenie zaż ni- 
hieyszego Dekretu w Dzienniku Praw Mis 
niğrowi Naszethu Sprawiedliwości poleca- 
my. 
(Pod.) Frederyk Auguft. 
(L.S: Przez Króla 
Zgodnó z otyg.  Minifier Sekretarz Stana 
Felis Łubieński, Śzanistaw Breza. 
Minilter, Sptaw: Zgodno z etyginałemi- 
(Pod.)  Minijier Sek. Stanu 
Stanisław Breza. 
Ant. Sjonemań, Kon. Minifteriś. 


Opisanie woyny Stefana Batorego z Janem 
Braylewtczem ; Wielkim Bniaziem Mos 
dkiewskim 
Obrany Królem Polskim Stefan Ba- 

toty, Woiewoda Siedmiogrodzki, w Pa. 

ktach konwentach , między (innemi obg- 
wiązał się utrzymać całość kraiu i nie- 
prawne avulsa tegoż odzyskać, — Żafiał 
on w początkach panowania pwego, na- 
iazdatni Moskiewskiemi częfto pufioszone 

Inflanty; a Połeck z okolicą, ieszcze za 

Zygtnunta Augulta odebrany Polakom — 

W celu utrzymania Inflant bespiecznych 

od napadow Moskwy, i odzyskania Pa: 

łocka, posyłał do Wielkiego Kniazia Mo- 
skicwskiego, Michała Haraburdę ; lecz to 
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Poseltwo hardzo żie przyięte było, Ża:, 
dney gościuności posłanemu nie dano, 
przy złorzeczeniu i obelgach tak samego 
Króla Stefana Batorego, iako też i Naro- 
du Polskiego z Litwą połączonego , 'dopo- 
minała się Moskwa ufłąpienia na zawsze 
Inflant, i niedawanią zżadney protekcyi 
mieszkańcom ' teyże Prowincyi; wreszcie 
nie dał nawet Wielki Kniaz odpowiedzi 
formalney posłanemu. 

Uraziło to mocno Stany Koronne i 
samego Króla, i dało powod do woien 
ney z Moskwą rozprawy, m mo innych 
niebespieczeńftw zagrażaiących kraiowi. 

Stanął sam Król na czele tey wypra- 
"wy, którą 10,000 Polskiego pod Mielec- 
kim, Woiewodą Podolskim, 5,000 Wę- 
grow przez Króla sprowadzonych pod Be- 
kieszem, i Litewskie pod Radziwiłłem, 
W oiewodą Wileńskim, składały woyska. 
Te udały się pod Połock, który oblężo- 
ny szturmem dobyty 1579 roku dnia 30 
Sierpnia, a po nim Sokoł, Turowla, Su- 
Sza, i nięktóre inne zamki wydarte nie- 
przyiaciołom , zakończyły tegoroczną wy- 
prawę, i dały woysku nieco odpocząć na 
leżach zimowych. 

W zimie Seym zwołany, trudniły 
obrady o dalszey woynie i o ząsiłkach 
na nią. Król naywięcey znosił się z Za- 
moyskiim Kanclerzem Koronnym (o któ- 
regu pizychylney wierności ku sobie i do: 
bru Oyczyzny , oraz zdatności do czynow 
rycerskich był zapewniony), względem 
środkow potrzebnych do dalszego prowa- 
dzenia woyny. — Z rady Zamoyskiega 
przekonany o potrzebie licznieyszey siły 
woienney, i konieczności zebrania pułkow 
pieszych z rycerskiego fłanu, przeznaczył 
na wodzow tychże : Uchrowieckiego, Wy- 
branowskiego i Mroczka, w kraiowych 
szeregach doświadczeney waleczności mę- 


żów, i Sernego w rycezrlfiwie Francuzki 
wydoskonalonego woiownika. Stawili się 
ńa tę wyprawę rożni Obywatele kraiu z 
licznemi pocztami; sam Zamoyski powa» 
gą i wziętością swoią u fanu rycerskie: 
go, znacznie przyczynił liczby woiowni- 
kow. 

Gdy te i inne przygotowania do dai- 
szey woyny czynił Król w Wilnie, Mo- 
skwa przez Posły okazywała chęć pokoiu, 
waruaki iednak do tego nieprzyiemne kła- 
dła, i Ościka na odięcie życia Królowi 
podmuwiła, co się iednak szczęśliwie od- 
kryło. 

Gotowe iuż woysko ściagneto do o- 
bozu pod Czaszniki, a Rada woie'na u- 
łożyła zaczęcie tey wyprawy na Moskwę 
od Wielkich Łukow, położeniem tak do 
bronienia kraiu Polskiego, iako i do od- 
wracania wszelkiey napaści Moskiewskiey 
dogodnych, z obfitości okolic w żywioły 
zaleconych. 

Do tego zamiaru były na przeszko- 
dzie dwa zamki, Wielisz nad Dźwiną łe- 
żący, i Uświat, Moskalami osadzone, 
Zlecił Król Zamoyskiemu, z iego zacią- 
giem dobycią Wielisza, Litewskim zaś 
woyskom Uświatu — Zamoyski przez łas 
nieprzebyty cd wieku, zrobione dla prze- 
chodzących tamy uprzątnawszy , tiespo- 
dzianie pod Wieliszem okazał się, i szturm 
przypuściwszy opanował zamek duia ógo 
Sierpnia 1580 roku. — Mikołay Radziwiłł 
z woyskiem Litewskim gdy czynił goto- 
wość do dobycia Uświatu, przefiraszoną 
żameczną osadę znazlił do poddania zam- 
kurz 

Połączone potem woyska, które by- 
ły oderwane do zamkow powyższych, u- 
trudzone przechodem szybkim kraicy roze 
ległey i lasow gęftych w których drogi 
zawalili Moskale, z obozem dnia a6 Sier- 


X giu 


pnia angły pod Wielkołukami. 

Zafali Polacy Wieikiełuki, miafig 
FE między rzeką Ławatą i jeziorem 
Perby, w żyzney okolicy, handlem, lu- 
dnością i bogactwy pierwsze po Moskwie 
fiolicy i Pskowie. Przedmieścia m.afla te- 
go po racie Połocka spalili Moskale, a 
zamek dwunaltą basztami w koło umo- 
znocniony , liczną wyboruego wvyska za- 
bespieczyli osadą, 

Odebrał i tu Król Batory poseliłwo 
Kniazia o wlirzymanie dalszey woyny,t 
z żądaniem aby przed układami o pokoy 
woysko do Litwy zwrocił; odrzucił to po- 
panie, a Zamoyskiemu kazał przeprawić 
woysko przez rzekę Ławatę, szahce zbli. 
żyć do zamku, i dobywania tegoż zaczy* 
nać, do czego zręcznie przygotował wszy- 
Qko Zamoyski na dzień 1wszy Września. 

Zaczęto dobywanie, broniła się z za- 
ciętością osada, czyniła wycieczki częlie, 
na samego Zamoyskiego opatruiącego po. 
łożenie zamku wypadała , lecz zawsze po- 
rażona nic dokazac nie mogła. Jezioro 
zamek oblewaiące poźniło dobycie tegoż. 
Kazał ie Zamoyski spuścić, i tak zrobił 
dla dobywaiących łatwość wzniecenia po- 
żaru w zamku, który oblężeni ftarannie 
gasili, Wysłał potem wybranych z ocho- 
tnikow do samych wałow zamku, którzy 
odarłszy darnie, między drzewa ścian 
wałowych palne założyli podżogi. Za- 
palono w kilku mieyscach ściany wału; 
lecz ogień nieulłannie tłumili Moskale. 
Wysłali oblężeni z prożbą do Króla, aby 
im pozwolił wysłać do Wielkiego Kniazia 
uwiadomienie o Hanie rzeczy, a tymcza* 
sem szturm przerwać kazał; pozwolone na 
wysłanie gońca, lecz szturmu przerywać 
nieradził Zamoyski. Jakoż ogień zatlo- 
ny w wałach nagle w nocy rozłarzony, 
wzniosł się do budowli zamkowych , ogar- 
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nał cerkwie i inne gmachy, co w oblęża« 
nych wielką sprawiło trwogę, a oblęgaią- 
cym dodało ochoty do wdzierania się w 
zamek. Już byli niektórzy w zamku Po- 
lacy, gdy zaięte pożarem składy pró- 
chow, przysporzyły upadek broniących 
się, a zwycięłłtwo dobywaiących: 

Osadzono zamek dobyty woyskiem 
Polskim, i naprawę „onego urządzono, 
Moskale w zamku znalezieni, w niewolą 
poszii. | 

Zbaraski, Woiewoda Bracławski, z 
chorągwiami Zamoyskiego i przydanym 
do tych oddziałem piechoty Węgierskiej 
wyprawiony pod Toropec, gdzie zebrane 
woysko Moskiewskie uważało obroty Po- 
lakow, szczęśliwie też rozproszył, Toro- 
pec opanował. 

Dla łaiwieyszego posuwania się da- 
ley ku Moskwie i zabespieczenia okolicy 
Wielkołuckiey, Zawołocz, twierdzę leżą: 
cą na kępie ieziora, Zamoyskiemu dobyć 
zlecono, a Król tymczasem ódiechat do 
Newla, iuż poprzedniczo wraz z Jerzie- 
rzyszczami dobytego przez tegoż Zamoy- 
skiego, spiesząc ną seym. 

Pospieszył Zamoyski pod Zawołocz 
w Pażdzierniku, gdy iuż słoty nieufianne 
i zimna srogie tak przechod z woyskiem 
czyniły ciężkim, iako i rycerftwu niezna 
$ne przynosiły udręczenie, Zafał tu prze- 
łożonym zamku $aburowa, moft zrzuco- 
ny, fłatki wszytkie przewozowe iedne 
spalone, drugie ściągnione pod zamek. 
Dachy każdey budowli darniem pokryte. 
Kazał sprowadzić drzewa i czołna jakich 
tylko gdzie dofiać można było. Na tra: 
twach z drzewa robionych, wysłał pie- 
chotę pod zamek dla zrobienia szańcew 
pod zasłoną działowych wylłrzałow. U- 
dało „ię osadzie zamkowey spędzić te pie- 
chotę; lecz Zamoyski polłanowił trwać w 


el 


912 


układzie, doniesł Królowi o tem, i obie- 
cał nadal pomyślnieyszy skutek. Jakoż 


otrzymawszy od Króla nieco posiłku, u=. 


myślił dobywanie zamku przyspieszyć, ą 
pierwey sam w czołnie obiechął i opatrzył 
zamek. A gdy tratwy rzucono powtornie, 
ipo tych ciągnęło woysko do szturmu, 
ochotnieysi zaś w czołnach pod ząmek do- 
fać się usiłowali, Moskale uftraszeni, nie 
czekaiąc dalszey oftateczności, poddali za- 
mek, prosząc tylko o darowanie Życia. 

Zamoyski rownie ludzki, jako i wa» 
leczny, zachował przy Życiu poddają 
cych się, i puścił ich wolno, a gdy nad. 
to Kommendantowi Moskiewskiemy oddał 
niewiafiy zaięte w niewolą przy dobyciy 
Wielkichłuk , które dotąd miał w swoim 
obozie fłarannie zabespieczone od wszel- 
kiey obrazy uczciwości, z zaleceniem iż. 
by te swoim zwrocone zofłały, j z takąż 
uczciwością zachowane były, zadziwił 
tem nie de poięcia Moskalow, w podo- 
'bnych zdarzeniach nieznaiących ludzkeści, 
Wzięcie Zawołocza dnią 25 Październiką 
zakończyło wyprawę roku 1589. 

Na Seymie nąlłępuiącym radzomo ọ 
dalszey woynie z ukontegtowaniem Króla, 
który Załował $miercj wiernego Bekiesza, 
i kazał go pochować na gorze nad Wik 
nem, odtąd Bekieszową zwauey, a dia 
pamiatki usług iego dla Króla i kraty Pol- 
skiego, słup zmurowano ną grobie tegoż, 

Zamoyski ciągle pomagał Królowi do 
dalszego woyny toczenią, ną Seymie m- 
mysły obywatelskie skłaniał do 5,6, po 
Seymie i sam fłarał się o ząciąg woyska 
i innych do tegoż pobudził, A że słynął 
z męftwa, roltropności i pilnego baczenia 
na to, aby każdego woyskowego zasługi 
nays'rawiedliwiey nagradzane były, nie 
trudno mu było pociągnąć liczne rycerfiwo 
do siebie, i liczne wyftawić woysko, do 


którego tak w pocztach znacznieysi iak 
poiedyńczo ubożsi chętnie zacjągali się 9» 
by watele 

Dalsze czynności woienne zaczynać 
się miały od dobywanią Pskowa, Ple- 
skow inaczęy zwanego. Do tego dążący 
Krói z woyskiem gdy Rana? w Wielkich- 
łukach, zata? powracąlącego z Moskwy 
Dzierzka, który tam był wysłany z Po- 
stami Moskiewskiemi na własne tychże 
żądanie Z przełożeniem W. Kniaziowi u- 
kładow Królewskich, który zamiafi odpo: 
wiedzi na te, przywiozł od Kniazia wiel- 
ką kramctę, prożnemi czerniącemi Króla 
i Narod Polski uszczypliwemi wyrazami 
nąpełnioną, a ce do rzeczy nic ważnego 
nie maiąca, — Pogardził nią Król iako 
płodem dymy nierozsądney, ą Zamoyski 
na odwet obelgi narody i Króla, posłał 
W. Knjaziowi Moskiewskiemu całą książe 
kę udowodnionych okrucieśftw iego. 

Dotad prowadził tę woynę Rról Ste» 
fan Batory pod swoim naczelniiwem; 3 
Że inne interessa kraiu które przy ten L= 
łatwiać wypądało, nie dozwałały mu 
wchodzić w sżłczegóły wszylikie, iakich 
far woyny wymaga, wypadki też nie: 
któr: nie mogły dochodzić iego wiadomo» 
ści, ani porządek w obozie i woiowaniu 
mogł bydź należycie zachowany, zdała 
się przeto Królowi ulfłanowić Hetmana 
nad woyskiem, ile gdy Mielecki, który 
w pierwszym roku tey woyny hetmanił, 
tak dla słabości zdrowia, iako i dla nie» 
porozumiewania się z Węgrami od dal- 
szego obowiązku tego pełnienia wymowił 
się. — Rada fłarszyzny rycerskiey uwa- 
żaiąc wiele nieładu i niedogodności w to- 
czeniu woyny bez Hetmana, przyłożyła 
się też swym przełożeniem do Króla w tem: 
iżby ofiarowana była buława Hetmańska 
temu, kogo do iey piaftowania Krói nay- 


2datnieyszym uważa. — "ien M: 
rował Król Zamoyskiemu, Kanclerzowi 
Koronnemu, którego i do sztuki woienaey 
doskonałym, i ku sobie przychylnym, j 
powszechnie szacowanym dla wielkich 
przymiotow uważał. — Wymawiał się 
Zamoyski z przyjęcia tego urzędu, rożne 
daiąc nie czcze przyczyny, nareszcie za 
usiduym Króla naleganiem i namowami 
będących przy Królu, przyjął buławę Het- 
mańską z władzą naywyższą nad woy- 
skiem , iaką dawniey miał tyiko Tarnow- 
ski, Hetman, dana sobie. 

Pod nowym Hetmaaem ruszyło woy- 
sko Polskie daley, wzięty zamek Ofirow, 
w którym będących go firzelcow i wielu 
bojar Moskiewskich synow , puszczono 
wolno, a pospólftwu po wykonaney przy- 
siędze wierności dła Króla kazano do do- 
mow powrocić. Wreszcie dnia 25 Sier- 
pnia fanęli Polacy pod Pskowem. 

Pskow mialio, było obszerge, ludne 
4 bogate, otoczone murem maiącym 70 
baszt Dowmuntowskiemi zwanych, od 
IDowmuntą Xięcia Litewskiego, który ie 
budował, opasane rzekami Pskowem j 
Wieliką wpadaiącą w jezioro Perby „spła- 
wem ułztwiaiącą handel. — Były w tem 
mieście znaczne zapasy woienne. Osada 
woyska składała się z 7000 jazdy, a ġo 
tysięcy piechoty, pod czterema W oiewo- 
dami Moskiewskiemi, Janem Szuyskim, 
fommendantem miafła, Bazylim Szuy- 
skim, fiarszym bratem Kommendanta, 
Chorościaem, i Pleszczejowem. Obiecane 
były miaąflu posiłki z Nowogrodu, a w o- 
kolicach blizszych po rożnych mieyscach 
rozłożeni Żołnierze Moskiewscy , mieli 
przeszkadzać czynnościom Polakow. 

Zamoyski Hetman rozłożył oboz na 
gorze za rzeką Pskową, którego lewe 
skrzydło nad rzeką W ieliką Węgierskie , 
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prawe przy drodze Porchowskiey Litew- 
skie, a Środek Polskie z Niemieckiemi za 
ciągami składały woyska. 

Polacy zaczęli sypać szańce, na te 
ukończone zatoczyli działa, których wy- 
firzały robiły w murach wyłomy i nie- 
które zruynowały baszty, wysłał Hetmana 
ochogzych Polakow i Węgrow do baszt 
rozbitych z zaleceniem, iżby z tych roze- 
zaali, iaki bydź może witęp do miafta, 
dotarli swego wysłania, i mimo gęftych 
wyfrzałow osady okazali się z chorą. 
gwiami na basztach , co trwogę sprawiło 
w snieście, i wielu iuż tłumami uciekać za- 
częło oblężonych, ledwie sam Szuyski 
zdołał ich zwrocić do dalszey obrony, 
Lecz gdy poźniey pod baszty rzeczone za- 
sadzonym prochem rażono wysłanych, 
Polacy z tey baszty na którey byli ulą- 
pić musieli,- Węgrzy jednak do nocy u- 
trzymali się w swoiey, i w nocy dopiee 
ro z trupami pobitych de obozu wrocili. 

To gdy się działo, nadpływały Wie- 
liką posiłki do Pskowa od Kviazia posła: 
se. Hetman Zamoyski ọ tych uwiadomio- 
gy, kazał wielkie ćrzewa żelazem spaiać 
i temi od brzęgu de drugiego brzegu zam- 
knąć Wielikę, a powyżey mieć skrycie go- 
towe łańeuchy, któremiby taż rzeka, gdy 
posiłki ffweydą w pewne mieysce podo» 
bnież zawarta zolłała. Skutkował ten prze- 
mysł;, sukkurs wpadł w owe sidła, i gdy 
sukkursuiący znaleźli się na rzece bydź za- 
tamowanemi, zmuszeni na brzeg wysiąć; 
od Polakow otoczeni , w niewola zabrani, 
pomnożyli liczbę jeńcow licznemi synami 
bojarow Moskiewskich. 

( Reszta potem. ) 
Z Paryża d.30. Sierpnia. 

D. 25 b. m. wdniu imienin N. Cesa- 
rzowey przyymowała Monarchini w St. 
Cloud życzenia cd W W.urzędnikow pań- 
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Rwa, minifirow, pierwszych władz i osób 
bywaiących u dworu. 

Jenerałowie Gault, Baron Bonewali 
Hrabia Milhaud, dowodca 25tey dywizyi 
w Wezel, powołanemi są do wielkiego 
woyska. (Pierwszy. przeiechał iuż przez 
Berlin. ) 

Z Wiednia d. 5. Września. 

Oftatnie doniesienia, które odebrali- 
śmy od C.K. Aultryackiego posiłkowego 
korpusu, dochodzą do 30 Sierpnia. Caiy 
ten korpus, wyiąwszy brygadę Jenerała 
Mohr, która posraną zoftara nad Prypecię, 
ftat dnia tego polewey i prawey ltronie 
Kowlu nad rzeką Turką, giówna kwatera 
znaydowała się w Koszarach opół mile 
za Kowlem, z którego mialteczka trudniła 
się firaż przednia naprawieniem popsutych 
przez nieprzylaciela zrobel i mofiow na 
Turce.  Zofłaiący pəd rozkazami Xcia 
Schwarzenberga korpus Saski, zbliżył się 
do korpusu, osadził Turysk i złączył się 
z Roiącym pod Uscitugiem pod rozkazami 
Jenerała Kosińskiego korpusem Polskim, 
tudzież przez Sokoł przywrocił związek z 
Galicyą, C.K. korpus miał ọ dni trudney 
drogi, w których od Rudui przez Mokra- 
ny, Tur, Krasrawola i Wiszma przebył 
znaywiększą edwagą i bez naymnieyszey 
firaty niezmierne bagna Prypeci i znay- 
duie się w naylepszym fłanie.  Woyska 
brnęły czasami po 3 do 4 mil na dzień 
pod pas w wodzie i bagnach , wypędzaiąc 
zewsząd nieprzyiaciela, z który m codzien- 
nie się ucierały , i który broniąc się wszę- 
dzie mocno, kołowanięm tylko mógł był 
bydź zkorzyfinych swoich fianowisk wy- 
partym, a przecięż nie maią ani iednego 
chorego. Korpus nasz wchodzi teraz do 
uprawnieyszych prowincyy, Szczegoiowy 
dziennik działań od bitwy pod Podubniem 
aż do wzięcia Kowlu będzie w krotce pu: 


bliczności oznaymiony. 

Z Konfłantynopola d, to. Sierpnia. 

Zasłona która dotąd zakrywała dzia. ' 
łamia dywanu względem pokoiu, ieszcze 
nie ief ze wszyfikiem odsłoniona; wsze- 
lako wątpić nie można, aby pokey nie 
był zatwierdzony.  Domysł ten potwier- 
dza formalne doniesienie P. Italińskiego © 
swoim przybyciu, zawieszenie Rossyys- 
kiego herbu na domu swoim i powitanie 
go podług zwyczaiu przez ttumacza Por- 
ty. Przed doniesieniem P. ltalinskiego za- 
szła iednak odmiana w waznym urzędzie 
Porty: Xże Panajotiaki Murusi (właściwie 
zaliępca 1go tłumacza Porty limitrasko 
Murusi, który odbywał ten urząd w obo 
zie, a potem przy kongressie w Bukare- 
Ście) zoltał niespodziewanie oddalony, a 
na iego mieysce nafłaąpił Xże Janko Cara- 
djea, który posiadał iuż ten urząd wroku 
1807 i 1808.  Oznaymienic o pokoiu z 
wielkiem zadziwieniem ludu do tego czasu 
nie naliąpiło.  Rossyyscy jeńcy tUzymani 
ieszcze są w Bagno.  Zdaie się bydź pew- 
ną rzeczą, iż dwor Rossyyski nie zrzekł 
się jeszcze przy zatwierdzeniu innych ar- 
tykułow pokoju pewnych punktow, które 
zdawały się bydź W. Suttaquwi ważne: 
mi; P. Italinski miał atoli w teraźniey:. 
szym niepomyślnem położeniu Rossyi dać 
zapewnienie, że to zrzeczenie się pewnie 
naftąpi. 

Przed kilku dniami zdarzył się tu 
szczególnieyszy przypadek, że 140 jeńcow 
Rossyyskich, którym sprzykrzyła się za- 
pewne długa niewola, przyjęli wiarę tu- 
recką. Zoltali oni w tryumiie z więzienia 
wyprowadzonemi, od flop do głow po tu- 
recku ubranemi i od pobożnych Muzuł. 
manow hoynie udarowanemi. Niektórzy 
z nich umieszczonemi zaraz zolłali na flo- 
cie, a reszta w woyskowych korpusachi. 
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Nowy ambassador W. Brytanii imiał 


| d. 28 Lipca wfępną audysncyą u kaima- 


kama Porty, aiutrzeyszy dywan u Sułta- 
na ieft na iego przyjecie przeznaczony. 

D. 29 Lipca nowy Cesarsko - Francuz- 
ki ambassador, Jenerat Andreosgi , do- 
nios? minifierium Tureckiemu przez Sekre- 
tarza poselitwa, P, Deval, podług zwy- 
czaiu © swoim przybyciu. D. gi powita- 
ny by? przez tłumacza Porty Panajottaki. 
P:zed kilku dniami przybyła tu takže mał- 
Żonka Jenerała Andreossi, 

Dla uspokoienia zdzierftwami Wely 
Baszy rozgnhiewanych mieszkancow Morei 
i przywrocenia na tem półwyspiu spo- 
koyności i porządku , uznała Porta za po- 
trzebne z porady zapewne posłanego tam 
dla zgłębienia rzeczy Kommissarza Agiah 
Jussuf Efendi, przeniesienia tamteyszego 
rządcy do Tychola, a powierzenia Morei 
Ahmed Raszy. 

W. Sułtan rozkazał przykładnie uka- 
rać go morskich rozboynikow , których z 
ich okrętem przyprowadzono ; ucięto wszy 
kim głowy i po wszyfikich częściach 
miata na widok publiczny wyftawiono. 

Z Londynu d. 26. Sierpnia, 

Pisma Amerykanskie przywodzą dłu- 
gi szereg toaftow , które w Churchill w pro- 
wincyi Maryland podczas obchodu rocznicy 
amerykańskiey wolności d. 4 Lipca spełnia- 
ne były. Jeden znich brzmi iak nafiępu- 
ie: Zdraycow i Torysow , ieżeli szubie- 
nica i koło w polerownym kraiu mogą 
bydź używane, niechay będą nagrodą za 
ich uczucia i czyny! Wychowania mło- 
dziezy , iako naywyższego dobra wolnego 
rządu; bo nigdy nie zapomniemy, iż 
chcąc ludzi cnotliwemi zrobić, potrzeba 
ich przed wszyfikiem «świecić! Pięknych 
Amerykanek; oby tylko uśmiechały się 
do patryotow! (Anglicy nieopuszczaią 
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także w wszyfłkich swoich ucztach zdro: 
wia płci piękney, ) 

Kanada ieł mocno od Amerykanow 
zagrożona; korsarze amerykańscy zabrali 
iuż wiele angielskich kupieckich ftaikow, 
a woienny bryg Oneida o 16 działach zdo- 
był angielski woienny okręt Król Jerzy 
o 22 działach. Nieprzyiacielskie kroki za. 
częły się d. 24 Czerwca.  Quebek może 
dać odpor. Kongres rozszedł się d. 6 Lip- 
ca na 4 miesiące. 

Jeden zgrandow Hiszpańskich, przy- 
były niedawno do tego kraiu popełnił 
gwałt, którego szczegóły dosyć są zabaw. 
ne. Udał on się do iednego z ajentow, 
aby mu naiął dom umeblowany. Ten we- 
zwał tapicera , aby mu przy niosł nayśwież- 
szey mody wzory. Niedzieli nafiępney ta- 
picer przyniosł wzory do ajenta. W krot- 
ce za nim przyszedł grand Hiszpański z 
smoim murzynem, Tapicer się podniosł, 
pokłonił i usiadł znowu w kantorze. 
Grand wieprzyzwyczaiony do familiiarno- 
ści angielskiey, pochwycił z gniewem za. 
kark tapicera, dobrze nim wtrząsł, gdy 
tymczasem na dany znak murzyn ftanał u 
drzwi sklepowych zgołą szpadą. Znay- 
dowało się w tymże sklepie trzech innych 
rzemieślnikow , którzy się zalękli. Tapi- 
cer nie wiedząc iak miał gniew swego 
przeciwnika ułagodzić, który ani słowa 
po angielsku nierozumiał, podał mu wzo- 
ry , ale daremnie. Mowił do niego po fran- 
cuzku, ale także daremnie. Złość Hiszpą 
na coraz bardziey się wzmagała. Trzy- 
maiąc szpadę w ręku, rzucił tapicerem o 
ziemię, który na środku kantoru około 
nog mu upadł. Nie wiedząc tapicer iak 
miał iuż guiew iego ułagodzić, zaśpiewał 
nakoniec: Haze zachoway Króla; ale zale- 
dwo do połowy doszedł piosnki, gdy Hi- 
szpan żacząt na nowo szpadą wywiiać „i 


„0. gró X 


wszyscy pouciekali, wyjąwszy biednego tá- 
picera, Gdy rozżarty Hiszpaa dawał swe- 
mu murzynowi rózkazy , zebrał się tym: 
czasem tapicer, skoczył do drzwi i spadł 
04 de 5 ftóp na doł na pódworzec, gdzie 
trafił na uwiązanego na łańcuchu psa, 
który mu do kości nogę przegryzł, i za< 
ledwo go uratowano. Hiszpau powołany 
zolłał d. z1 dg sądu policyi. ( Gazeta Go. 
Riec-) 
Z Karakas d. 5. Czerwca. 

Przez prřrywatae lifiy z Marguerita 
pod d. 17 Maia dowiadaiemy się, że An“ 
gielski admirał wysłał zorwetę do osad 
z oftrzezeniem , iż eskadra Francuzka zg 
liniowych okrętow i $ fregat złożona, 
widziana była pod Azorskiemi wyspami. 
Przed Barbados krążą 3 Franeuzkie fros 
gaty, które spaliły wiele angielskich o- 
kretow, 

Z Nowegoiorku d. 13. Czerwca, 

Przybyły tu z St. Domingo okręt 
przyniozł wiadomość , że Jenerał Magouy 
z całem lewem skszydłem C€hry ftofa , skła” 
Daiącem się ztrzech gołków i wielu offi- 
cerami poddał się Petionowi, Nazajutrz 
d. 13 Kwietnia cofnął się Chryftof spieszns 
zofawiwszy swoiemu przeciwnikowi arty: 
leryą i ammunicyą. 

Jeżeli Avgliia traci Kanadę, tedy 
utraci razem sposobność opatrzenia się w 
potrzeby okiztowe , drzewo, amołę, it.d, 
Potrzebuie ora teraz 360 fiatkow dla sprø- 
wadzenia drzewa do budowy flot do swo: 
ich portow. Skoro nieocenione te kurzy” 
dci odięte iey zolianą przez zaięcie Kana” 
dy przez Ziednoczone Stany , utraci procz 
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trzy zaczenalącey się prenumeracie na Gazete 
sgo Października 1312 roku, uprasza Redaktor, 


trzymać , raczyli się wcześnie zgłaszać, 


tego żraczty odbyć ta śwoie płody i rę? 
kodzieła. Amerykanie nie powinni zatem 
chować oręża, poki północna ta prowin 
cya nie bedzie dø nich należeć. 

Lit z Fernambuku pod d. 19 Maia 
donósi, iż w Rio -Jantiró wybuchnęła cho- 
roba morowa, na którą tumierało po tysiąc 
ua tydzień ludzi. Xże Rejent przeniośł się 
z całym dworem do twierdzy St. Groix o 
9 mil od tego miała: 

Fregata Efseś gdy tu naprawiona zo- 
Bała , wyszła wezotay pod żagle z napi- 
sem na białey bandetze: ”” Wolny han- 
del i sprawiedliwość dla maytków.,, 

Amerykaniń bawiący teraz w Kady- 
xie pisze dë przylaciela w Baltimore, że 
beczkę mąki w Xerez po 45 piaftrow sprze- 
daią , rże codziennie w tem i innych mia- 
fach widzieć można wywożone na karach 
zwłoki ludzi zgłodu umieraiącycii. 

Z Bakimore de 14 Lipca. 

W tzoray wyszła nasza flota ia krą- 
Żenie pd morzu; dowodzi nią Kommodoć 
Barney, maiący 16 okrętow pod sobą. 
Dwa zaż dwiema dniami pierwey wypły* 
neły, 

Kongres uchwalił, iż woyska lądowe 
Ziednoczonych Stanow składać się będzie 
z25putkow pieszych ,każdy po ro kompa 
biy , oprocz artyleryi i jazdy. 

Szkot nazwiskiem GiM zofłał tu d. 27 
Czerwca w stole zmaczaBy, w pierzti 
ztarzany i tak po mieście oprowadzońy; 
ponieważ mówił za rządem angielskim. 

Bogaty kupiec w !Filadelfii, P. Gi- 
rard, ofiarował uzbroić dla rządu swoim 
koszteni fregatę, 
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Z Warszawy d. i2. Prteśnia, 

Kuryer Litewski pod d. 4 Września ð: 
głosił co naltępuie: 

W tym momencie odebraliśmy tadet 
ważne wiadomości, iakó to: — O ciągtem 
gromieniu korpusu Torinansowa; i Brace: 
niu przez niego bagażow ; — o klęsce pod 
Smoleńskiem i W alentyną Moskałom za: 
daney , w którey zg do 30,000 w zabitych, 
rannych i w niewolą wziętych lracili, tu» 
dzież 20 Jenerałow ; = o opanowaniu przea 
'Francuzow warowni Dorokobuża, i prze: 
niesieniu tam główney kwatery Cesarskiey 
d. 26, a 2go do Sławkoważ ooddaniu 
prawego akrzydłia pod dowodztwo Xcia Po. 
niatow skiego, i o śmierci Jenerała ( Bawar: 
skiego) Deroi, 

Wczoray odebraliśmy w Warsżawid 
poźnieyszą i niezawodną wiadomość, iż 
gtowna kwatera Cesarska była dnia gi 
Sierpnia w Wlażmie, i ze N, Cesarz Na- 
poleon miał nazajutrz daley rusząć z woy- 
skiem, — I)owiaduiemy się także, że wies 
ju z woyskowych Polskich, rannych przy 
„dobyciu Smoleńska, powracaiuz do zdi o- 
wia, a w Szczególności Jeaerał dywizyi 
Zaiączek , Pułkownicy Krukowiecki i Mia- 
skowski, — Rownież zapewnić mozemy , že 
i Jenerat brygady Niemoiewski, cięzka ra- 
niony nad Dżźwiną”, zupełnie wyszedł 2 
niebezpieczeńftwa. 

W oyska zwycięzkie znalązły w Wia- 
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żmię obfite zapasy wśżelkiey Żywności, 
tnianówicie zaś wielki magażyh skór, To 
miae leży w Wielkotządztwie Smoleń- 
skiem mad tzeczką tegoż nazwiską , na po< 
łowie prawie drogi że Smoleńska do Md- 
$kwy ; iek dosyć ludne i handlowe. Wzię- 
te było ptzez Władysława IV, wr. 1617, 
i powtóinie wr. ióg3, 

Biega pogłoska, iż miao Moskwa 
chcąc uniknąć klęski, iakąby ściągnęłona 
siebie przez opór, pofłanawiło oddać się 
na łaskę żwyciężcy,i wysłało deputacyą 
do swciegó Monarchy, aby woysku Swo« 
iemu taki dał kierunek, żeby ta iega Za- 
można ltolica ochronioną zoltała. 

Jenerał dywizyi Dąbrowski ściska coe 
taz bardziey twierdzę Bobruysk, da któ- 
rey przednia iraż iego wpędziła całkiem 
rozsypane sżczątki nieprzyiaciela. Popi- 
sali się tam Sszczególniey Szcf batalilonu 
Malinowski i Kapitan Ledochowski z puł- 
ku 14go piechoty , iako też Kapitan Prą: 
dzyński od inżyniierow. 

Podług prywatnych doniesień z Woły« 
nia, głowna kwatera Xcia Schwarzenber= 
ga była w Rownem, Jenerała Regnier w 
Łucku, a Jenerała Kosiaskiego w W łodzi: 
mierzu, 

Xże Bassano Francuzki Minifer zwią- 
kow zewnętrznych po dosyć długiem ba- 
wieniu w Wilmie przeniosł się do Witebe 
ska. 


EEKESESZZSEEEEEEEEEE EEE 8 


918 X i 


Goniec Welfalski, który tędy wczo- 
ray przeiechał od wielkiego woyska de 
Kassel, zapewnił, iż korpus Królewsko - 
Weltfalski zoftawił w Massalsku, 


». Dnia 11 b, m. wyiechał fad do Li- 
twy JW. Samuel Korsak, orderu S. Stani- 
sława Kawaler po ośmnaftoletniem niewi- 
dzeniu własnego kraiu, żony, dzieci, fa- 
milii i przyiacioł. Nie chcąc on poddać 
się despotycznemu rządowi Moskiewskie- 
mu, w obcych  przemieszkiwat kraiach, 
karmiąc się nadzieją zwrotu własney oy- 
czyzny. Jakoż dożył tego szczęśliwego 
momentu, i z niewymowną radością na 
łono oyczylie powraca. Godną rzeczą ieft 
pamięci, iż ten mąż, będąc Posłem z 
Woiewodztwa Nowogrodzkiego wr. 1773, 
kiedy pierwszy rozbior Króleftwa Polskie- 
go nafiępował, zczyliey, a powianey o- 
bywatelskiey gorliwości wyltawuiąc sie- 
bie na niebiezpieczehfiwo życia i prześla- 
dowania, na teo nieszczęśliwy związek 
Konfederacyi niepozwalał , podnoszącą la- 
skę Konfederacko - Marszałkowską wftrzy- 
mywał, i mowić nie dawał, trzy dni i 
tyleż nocy w Izbie Poselskiey prześlady. 
wał, oczekuiąc z.prawa wolnego wyboru 
Marszałka Seymowego. Piękny ten przy- 
kład, przeymuiący serca czułych i przy: 
chylnych oyczyznie Polakow, godzien na- 
śladowania, i aby w niewygasłey pamię- 
xi do naypoźnieyszych przechodził poko- 
leń, 


„W nocy zdnia 8 na gty b. m. prze- 
ieżdzał przez tuteyszą fłolicę goniec, wy- 
słany z Carogrodu od Jenerała Andreossy, 
Posła Francuzkiego przy Porcie Oitomań- 
skiey, z doniesieniem do głowney kwatery 
N. Cesarza Jmci Napoleona, iż traktat po- 
koiu między Turcyą i Mcskwą n'e zoftał 
potwierdzony przez W. Sułtana, i'że kro- 
ki nieprzyiacielskie na nowo się rozpo: 
częły. 

Wypis z lilu z !Gdańska pod d. stym 
Września. — ” Dnia 31go Sierpnia okręty 
Angielskie rozmaitey wielkości w liczbie 
30 ftaneły przed tuteyszym portem, i na- 
zaiutrz o godzinie 1u z rana zaczęły frze- 
lać granatami i kulami do Fahrwasser i 
twierdzy Münde; granaty sięgały aż do 
domu zwanego Hotel de Berlin. Dzielny 
odpor z naszey ftrony, przymusił okręty 
nieprzyiacielskie do oddalenia się; na pro- 
żno one proch wypsuły, bo żadney szko- 
dy nie zrobiły ; lirzelanie skończyło się © 
godzinie zgiey, Widać ieszcze okręty An- 
gielskie, którd%iednak nic nie przedsiębio * 
TĄ. p 


Dnia 14 i 15 Września 1812 
Cena zbeż rożne:o zatuniu na Targu w 
Krakowie sprzedawan*ch. 


1. 2. pA 4. 

ZR gr. Fł.er. Zi. gr, Zł. gre 

Korz: Przenicy 22 — 20 15 19 -— 18 — 
nowe Zyto 16 — i5 — 14 15 13 — 
nowy Jęczmień 11 — 10 — 915 8 — 
— Owsa 6:5 610 6— 515 
-—  Jagieł 8i — 30 — 27 — 24 — 
— Groch —  — — — — — — 
— Rzepak — — — — — m— — >— 


Starozakonna Hanna z Rabinowiczow Judkowa żona Starozakonnego Mendla 


Finkellteina obywatelka miafta Pińczowa w Powiecie Szydłowskim Departamencie 
Krasowskim lezącego, zamieszkała tamże w domu pod liczbą 377 od którey Ur. Au- 
+guftyn Boduszynski Patron Trybunału Cywilnego pierwszey InAancyi Departamentu 
Krakowskiego zamieszkały w Krakowie przy ulicy Floryahskiej pod liczbą 540 fta- 
wać będzie. Zapozwała na dniu 17 Lipca 1812 R. Staroz, Mendla Finkelfieina męża 
swaiego obywatela miafia Pińczowa w Powiecie Szydłowskim Dep. Krak. leżącego 
tamze zamieszkałego w domu pod liczbą 377 i zarządała oddzielenia maiątku swo- 
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lego od maiatku Mężow skiego, poRępuiąc ftosownie do Kodexu pof. części II. Xięgi I 
Tyt. VIli. — W Krakowie dnia zogo Lipca 1812 Roku. 
E h (Pod.) Syktowski, Pisarz. 

Niżey podpisany w moc rezelucyi Wysokiego Trybunału Cywilnego pierwszey Ia- 
fancyi Dep. Krakowskiego Wydziału II. naftąnioney, wzywa, Jchmość wierzycieli do 
massy krydaloey Pawła Schona kupca Krakowskiego pretensye swe zalikwidowane 
maiących, końcem słuchania wyroku klassyfikacyynego , w tey massie krydalney przez 
wspomniony Wysoki Trybunał, ogłosić mianego w dniu 15tym Października r.b. oso- 
biście lub przez swych umocowanych pełnomocnikow na audyencyą tegoż Trybunału po: 
siedzenie swoie w domu rządowym pod liczbą 106 w Krakowie przy ulicy Grodzkiey 
odbywaiącego o godzinie gtey ranney ftawili się ,inaczey w razie choćby niefawienia 
się tychże wierzycieli na termin przeznaczony wyrok klassyfikacyyny ogłoszony bę: 
dzie. Dan w Krakowie d. 26 Sierpnia 1812 roku. 

Antoni Klossowski, Patron przy Trrbunale Cywilnem pierwszey Infi. Dep. Kr 
massy krydałney Pawła 'chósa kurator. 

Notaryusz Publiczny Powiatu Miechowskiego Leparlamentu Krakowskiego. Gdy 
na proźbę Ur. Michała Jaworskiego małoletnich Kątszynskich Opiekuna uchwała Ra- 
dy familyiney w Sądzie Pokoiu Powiatu Miechowskiego odbyta Rezolucya Prześw, 
Trybunału I. Inftancyi Dep. Krak. pad dniem dwudzieftego Lipca r. b. pod Nr. 2742 
zaiwierdzoną zoftata , i przedarz domu w mieście Miechowie pod Nr. dwunafiym sy- 
tuowanego, tudzież ftodoły , ogrodu i półtory kwarty roli do rzeczonych nieletnich 
Katszyńskich należących niżey podpisanemu załecona iefi, w skutek tedy powyższey 
Trybunalskiey Rezolucyi uwiadomia Publiczność , iż sprzedarz rzeczonych Realności 
drogą urzędowey licytacyi nafiąpi, i do odbycia przygotowawczego przysądzenia 
tychze Realności dzień 25 miesiąca W rześnia r. b. w mieście Miechowie w domu po- 


wyżey wymienionym naznacza się — gdzie Opiekunowie Ur. Michał Jaworski we wsi 
Sieborowicach, i dodany Pan Franciszek Gaiewicz w mieście Miechowie Dep. Krakow. 
zamieszkali znaydować się maią. — Szacunek Realności według detaxacyi dnia 3go 


Sierpnia r. b. uskuteczvioney do pierwszego wywołania jet uftanowionym. Dom w 
półowie murowany, w półowie drewniany z chlewami w tyle domu, oraz i z placem 
otaxowany Złotych pol. 2545 gr. 27 — ogrod ze fodołą złp. 800, półtory kwarty roli 
złp 1500. Chęć kupna maiący na czas i mieysce wyżey opisane 0 godzinie 9 z rana 
w.ywaią się z zaopatrzeniem się w iotą część wartości szacunkowey summy, iako 
przed zaezęciem licytacyi złozyć się w mieyscu iey aktu maiącey. — Zaś warunki 
licytacyi i inne kondycye w kanceilaryi niżey podpisanego Notaryusza zawsze prze- 


czytane bydz mogą. — Dan w Miechowie dnia 15go Sierpnia 1812. 
1 Jozef Przemyski, Notaryusz Yego Król X. Mei P. M. Der, Kr. 
Działo się w Kaliszu dnia dziesiątego Lipca, ruku tysiąc ośmset dwunaftego. 


, Na żądanie Ur. Józefa Miklaszewskiego Patrona Trybunału Cywilnego Dep. Kali- 
skiego, iako kuratora massy zabitege p:zez fizylera Pruskiego w roku 1804 Ur. Józefa 
Sztachurskiego Ekonoma w Sromotce powiatu Piotrkowskiego : í 

Niżey podpisany Wożny przy Tryb. Cyw. I. Infancyi Dep. Kaliskiego, w Kali- 
szu w rynku pod Nr. 28 mieszkaiacy od JW.Minifra Sprawiedliwości d. 29 Lutego 1812 
roku na ten urząd nominowany.-- Zapozywam sukcessorow i wierzycieli tegoż zmar- 
łego; sukcessorow ani zimienia, ani zmieszkania niewiadomych, wierzycieli zaś iako 
to: Ekonoma Szymona Sadowskiego w SŚromotce, Parobka Karola Pawłowskiego tam- 
że zamieszkałego ; Starozakonnego Lebla Belche i Kaczmarkę z Łobudzic, pierwszego 
z mieszkania, drugą z nazwiska niewiadomych ni mnie, ni kuratorowi, nakazuiąc, a- 
by się pozwani na terminie audyencyi P.S. Tryb. Cyw. Iwszey Intt. Dep. Kaliskiego 
wydziału II. w dniu 28 Października r. b. ogodzinie 10 zrana, lub w ten czas, gdy 
sprawa ta z regelru stałych terminow do sądzenia przywołaną będzie, ifłotnie lu 
przez Patronow umocowanych do czego Ur. Juńskii Jarzębowski się proponuią nieza- 
wodnie fiawili, iż pretensyami swemi się popisywali, ioaczey przeciwko nieiławaią- 
cym kurator o prękluzyą wnosić będzie. Działo się iak wyżey. 


Di 


y - 
Franciszek Bogusławski. W. T.D.R. 
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` OPBANIE ty Jącego w Aafirys: do sprzedańia giańfiwa. 

rańftwo te leży w przyiemuem położeniu rtiięday Opawą i Cieszynem © pół mi- 
le od gościńca Cesarskiego ; uależy do niego 6 więksżych i mnieyszych wsi, 5 kar- 
czem , ieden wielki, dwa mnieysze mtłyny i tartak; gorzelnia, piękny zamek maiący 
około 50 pokoiow i zabudowań, ġ krowiataie;, 2 owczarnie, piękny ħa 40 mec (20 
korcy) wysiewu duży: ogrod ; płebanią z praweti prezentowania , szkołkę, gruntu prze- 
szło na 4000 mec (2000 korcy) wysiewu, około 4000 czterech konnych wozow siana, 
około 10,000 dni paiiszczyzny, rozmaite czynsze; i t. d. Położenie całęgo pańttwa 
ieft przyjemne w rowninie przeplataney wzgorkami; łąki leżą tad upłodniaiąca rze- 
ką , dla tego bardzo w siano obfite; Żamek budowany iefi w kwadrat; wygodny dla 
pomieszkania wielkiey familii w zimie 1 w lećie; W oOlłainiey porze toku ie tem 
przyjemaieyszy , bo fioi prawie w ogrodzie, który ma naypięknieyszć przechadzki, 
pomiędzy augielskiemi wysadami, na przemiany świątyuią; ptasżarnią, hatką, teit- 
szulą,i td. przeplataby.Aże to paliwo nie daleko miafia cyrkalaroego Cieszyna leży, mieć 
zatem możua nie tylko pomoc lekarską i wszyRkie wygody, ale nawet ię dogodność, 
Że tam bywaią dwa razy w tygodniu targi, na których dla 6 dö mio tysiączney 
ludności wszyltkie płody sprzedać można. Do ceny kupna należy fumduś infiructus; © 
liczbie krow i owiec sądzić można Z opisu dochodu; w dawnieyszych czasach trzy- 
mano wieęcey krow i da 1000 owieo. Owce są nayprzedi!eystego hiszpańskiego ga- 
,tunku, z ktorych wsłny cetnar Wiedeński sprzedawał się w roku 1811 po 1800 złryn. 
w Bankocetlach. lubiaey ryby, może łatwo obrocony na siew taw zapuścić. Wszy- 
fikie trzy folwarki są wygodne i nie daley iak o pół mili jeden od drugiego; wszy- 
Akie grunta są blisko folwarkow , w których niektóre fodoły są wprawdzie drew nia- 
ne, ale chlewy i owczarnie murowane; a mianowicie owczarnia na 500 owiec przy 
jednym folwarku z pięknem pomieszkaniem. Wykaz dochodow lepiey wszyfiko wyia- 
dni; cena tego panitwa wzięta ie okrągło, i wynosi bez zadnego targu, opfocz po- 
rękawicznego 1go Czerw. ztotych w złocie hollenderskim , 400;000 zł. ryh. w Wiedeń- 
skiey walucie, czyli rewersach wykupaych,z których maią bydź 200,000 zaraz złożone , 
a drugie 200,000 w przypadku potrzeby mogą bydź na tetmina rozłożone, Sprzedarz 
tego pahliwa iet do 4 tygodni otwarta. Zyczący sobie .kupnd zechcą się na pismie 
„łab osobiście do W, W. Wentzla i Syna w Krakowie udać, gdzie doltaiecznie zainfur- 

mowanemi zoana, — D. 1z Września 1812. 


JPan S. Simsa Doktor Medycyny i Chirurgii przybyły z Weflfalii, mieszkaiacy 
teraz na Kazniierzu w Krakowie w domu pod Nr. 83, przekonawszy dolłatecznie Swie- 
tną Radę ogólną Lekarską Xięitwa Warszawskiego o biegłości i zdolności swoiey w 
leczeniu chorob ludzkich; że zyskar od teyże Rady dnia 22 Augulta r. b do liczby 
910 pozwolenie praktykowania w Xięlfiwie Warszawskim, ninieyszemi do publiczney 
podaię wiadomości. — Dab w Krakowie dnia tigo Septembra 18i2, : 

||| W. Boduszyński. M Dr. Fizyk Dep, Krak. 

Prezydent Municypalności Miała Wolnego tiandłu Krakowa, podaie do powsze- 
chney wiadomości, iz na mocy Reskrypiu JW, Prefekta pod dniem 14 Sierpnia 1812 
do liczby 10194 zapadłego , dobra Mieyskie Beysce i Daywor z Cegielnią i Piecem 
wapiennym w Dayworze zuayduijącemi się, na czas od 29 Września 1812 do olłatnie 
go Maia 1615 sposobem publiczney licytacyi w Biorze Prezydenta Municypalności, 
na drugim Terminie dnia 17 Września 1812 z rana o gtey godzinie odbywać się.ma- 
iącey , w areudę wypuszczone zolłaną. — Cena fiskalua roczney arendy ultanawia się 
na zip. 8018 gr. 25 a k-żdy zgłaszaiący się licytant będzie winien na Ręce Komissyi 
licytacylney przed rozpoczęciem Aktu licytacyi złożyc Vadium złp. 80: gr. 27. Chęć 
maiący nabycia takowey arędy nieomieszkaią w dniu rzeczonym 17 Wrześna 1812 
z rana o, gtey godzinie w domu Municypa!ności Kommissyą zwanym pod Nr 6 tllawić 
się. O dalszych Ńondycyach arendownych, mozna w Kałkulaturze Mieyskiey zasią- 
gnat wiadomość. — W krakowie daia 9go Września 1812 Roku. 

W zatrudnieniu W, Prezydenta 
Walenty Bartseh , 1wszy Ław. 
„kozdraysśki , SEke 


